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utrzymywać, że nie 'jestem nadzwyczajnym człowie­
kiem.

Nagle nastąpiła w nim przemiana, wyraz twa­
rzy złagodniał, a spojrzenie jego jasne i przytomne 
spoczęło na Fernandzie.

— Ależ narobią krzyku, gdy mnie tutaj nie 
znajdą! — rzekł, ucieszony figlem.

— Doskonale się nimi zabawimy — odparł Jan 
le Kerlack — ty sobie pójdziesz i mądrzy będą, je­
żeli spostrzegą zamianę!

W tej chwili dobiegło uciekających warczenie 
automobilu i prawie natychmiast Stanisław ukazał 
się pod laskiem.

— Stanisław! moje drogie, kochane dziecko — 
szepnął pan Morel wzruszony, a wielkie łzy stoczyły 
się mu po twarzy.

— A to co znowu! — zawołał Jan le Kerlack. — 
Czy to pora na rozczulanie się.

— Jakiś ty dobry, Stanisławie, że przybyłeś po 
mnie z Fernandą, ale dlaczego z Fernandą — za­
stanowił się chwilę. — Dlaczego nie z Lusią? Bo 
on przecież z Lusią jest ożeniony!

— Bo Lusia za delikatna do takich wycieczek! 
Oczekuje cię w domu wraz twoją żoną.

— Ah! tak! — zawołał uradowany Morel. — 
Trzeba przyznać, żeście wszystko doskonale urzą­
dzili! Ale powiedzcie mi, dlaczego ja tu byłem? 
zamiast być w domu, gdzie mam tyle pracy?

— Pracowałeś nad kaplicą — nie wiesz?
— A prawda! Ale właściwie...
Pan Morel uderzył się ręką po czole, które wi- . 

docznie nie zatraciło wszystkich władz umysłowych, 
bo rzekł zaraz z namysłem:

— Skoro ty tu zostajesz, musisz dla zupełnego

przeobrażenia się we mnie włożyć moje ubranie! 
To jest ubranie Michała Anioła!

— Doskonała myśl! -  zawołał Jan le Kerlack, 
który zupełnie zapomniał o tym szczególe. — A więc 
dalej, prędko! Twoje ubranie!

Zerwał spiesznie płaszcz, podczas gdy Fernanda 
pomagała ojcu do zdjęcia wierzchniego ubrania. We 
dwie minuty byli gotowi.

— Czy pan naprawdę nie jedzie z nami ? — za­
pytał cicho Stanisław.

— Uciekajcie jaknajprędzej wszyscy troje, tak 
jak już postanowiłem — odpowiedział Kerlack. — Ja 
tu zostanę, aby zamaskować ucieczkę i pomówić tro­
chę z tymi zuchami. Oh! słyszę już ich glosy! Niema 
czasu do stracenia!

Rzeczywiście, krzyki donośne rozlegały się po 
tamtej stronie murn.

— Uciekajcie! uciekajcie! — nalegał Kerlack.
I podczas gdy Fernanda i Stanisław uprowa­

dzali śmiejącego się z zadowoleniem Morela, Kerlack 
przeskoczył mur i szedł wymachując rękami naprze­
ciw nadbiegających dozorców... Nagle przystanął 
i jednym susem znalazł się na drzewie.

— A co ? nie mówiłem ci — rozpoczął dozorca. — 
Można to zawierzyć kiedy waryatowi. W chwili, 
gdy wydaje się najspokojniejszy, może nadejść naj­
okropniejszy atak furyi!

Atak na biednego szaleńca przychodził rzeczy­
wiście z piorunującą szybkością.

— Precz nędznicy! — wołał tubalnym głosem. — 
Niech się żaden z was nie śmie mnie dotknąć! — 
Czy nie widzicie piorunu, który trzymam w ręce, 
powierzonego mi przez ojca wiekuistego? Jeżeli się 
zbliżycie do mnie, ogień piekielny spali was!... i strącę 
was na samo dno piekieł!

Drugi dozorca uspokajał towarzysza.
— Nie jest on znowu taki niebezpieczny. Mógł 

dobrze skoczyć na mur i uciec, a on na nas czeka 
spokojnie. Jan Kerlack uśmiechając się łagodnie przy­
zywał ich teraz ręką.

— Czeka spokojnie! patrz jaką twarz ma roz­
gorączkowaną. A taki blady był, gdyśmy go tutaj 
zostawili... obaczysz czy prędko doprowadzimy go 
tb porządku. A pilnuj swoich pleców!

Jednakże powoli podchodzili do drzewa, na któ- 
rem siedział Jan le Kerlack, z oznakami najwyższej 
uprzejmości.

Może jego wysokość raczy po plecach na­
szych zejść ze swojego rusztowania — rzekł jeden 
z. nich.

Waryat namyślił się i przyłożył palec do ust.
— A nie powiecie nic papieżowi ? —* zapytał. — 

Nie powiecie mu, że poszedłem trochę rozerwać 
się do świątyni Jupitera? Chciałem zobaczyć pocz­
ciwą jego twarz, by lepiej wymalować Ojca Wie­
kuistego, a choć nie wyznaję tej samej religii, przy- 
s:ągłbym, że są kuzynami.

Dozorcy wybuchnęli śmiechem: waryat ich był 
dziwnie pocieszny w tej chwili. Ale i straszny za­
razem, bo zaledwie podsunęli mu plecy, aby po nich 
spuścił się na ziemię, grad wściekłych uderzeń no­
gami posypał się na ich głowy. Gdy ledwie żywi 
powstali z ziemi, waryat oznajmił mi grzecznie, że 
teraz gotów jest im towarzyszyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

]edynTZ  PS 0Wie' Zaklad pogrzebowy „Concordia" J a n a  W o ln e g o
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Prawdziwe tylko z podmą poniżej marką ochr"»nq.

Syrop z podfosfors nem
Od 4 4  l a t  p r z e z  le k a r z y  w y p ró b o w a n y  i p o le c a n y  s y ro p  p ie r s io w y . Działa 
uśmierzająco na kaszel, zaflegmienie i podnieca apetyt. Ułatwia trawienie i odżywianie się i zna­
komicie działa na tworzenie się krwi i kości, szczególnie u słabych dzieci. — Cena flaszki K 2*50, 

pocztą 40 hal. więcej za opakowanie.
4  Na lii. wystawie międzynar. farmaceutów, wielkim złotym medalem premiowany. 1 ^-

Wyłączny wytwórca
Wysyłka codziennie.

wysyłkowy Dra Hellmanna apteka
( H r - r l i a b n y Vffo n a s t ę p c a ) . U w a ż a ć  n a  f a l s y f i k a t y !

Herbabnyego Aromatyczna esencya chronione!)

Od 4 0  l u t  z a p ro w a d z o n e  i c i e s z ą c e  s ię  w ie lk ą  s k u te c z n o ś c ią  u ś m ie rz a ją c e  
b ó le  i w z m a c n ia ją c e  m u sk u ły  n a c ie ra n e . Uśmierza i usuwa bolesny stan muskułów 
i stawów, jakoteż i bóle nerwowe. — Cena za flaszkę Kor. 2'—, pocztą o 40 halerzy więcej

za opakowanie.

„Zur BarmherzigkeitWiedeń, VII 3, Kaiserstrasse 73—75 n.
Wysyłka codziennie.

Skład we wielu antykach.

Sposobnością
M  dla kupującej Publiczności jest nasz wybór pod 

W względem jakości i taniości bez konkurencyi tows- 
rów na święta. Ceny naszych zbiorowych towarów 
zapasowych są nadzwyczajnie zredukowane, przez co
nasza świąteczna okazya j0St ,m fk3 j\ r sposobnością kupna. Żą­

dajcie możl iwie jak najwcześniej naszą

zim
z znacznie zredukowanemi cenami świąteczuemi, jak również

Wspaniały świąteczny illustrow. katalog
\

z setkami odbitek wszelkich możliwych poda- f  ranków i artyk. potrzebnych, zabawek, ozdób f  
na drzewka etc. Wysyłka zupełnie darmo, f

I Wielki magazyn „Au Prix Fixe“
Wiedeń I, Graben 15 7. Wchód: Habsburgerg. i

Z a s t ę p c ó w
lu b  e k s p o r t e r ó w

poszukuje

Wielka węgierska firma dla swo­
ich częściowo p a te n to w a n y c h  
n o w o ś c i  i innych wyrobów

z przemysłu żelaznego
dobrze obeznanych i uczciwych 
dobrze sytuowanych panów, któ­
rzy ewentualnie dać mogą kaucyę 

(papiery wartościowe).
Reflektuje się tylko na osobistości 
z lepszych sfer. — Oferty pod 
„Rentabel“ do inseratowego biura

Gfyori & Nagy, Budapeszt
VII. Erzsebet- kórut 5.

Silioiłosiwc-Uiiwirsilm - Minibrany
zast isowape dla p ł y t  P a t h e g o  i  G r a m o f o n o w y c h

n a j le p s z e  i  n a jd o s k o n a ls z e  ja k ie  do- « 7 t n l r a  I f  1 9  
ty c h c z a s  w  ty m  z a k r e s ie  i s tn ie ją  a t l U M  Ł
Albumy dla płyt Pathego lub Gramofonowych od K 2 '5 0  

wysyła Dom  w y s y łk o w y  G ram o fo n ó w

Leopold Huttrer, Kraków, ul. Długa L. 11.

CLIMHX
najtańsza siła  popędowa

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 
Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 

skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.
Se tk i  zadawalających maszyn w użyJn. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specralna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Tow. komandytowe B a ch rich  & Co., fabryka maszyn. W ie d e ń , XIX/6
H eiligf nstadterstrasse Nr. 83. Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.Korespondenry•» w języku polskim.

Motory i 
lokomobile 
na ropę 
surowa

Ofiaruję każdemu, ^ T \ 0%7
wszechnić, najlepszy zloty 14-knrat. pierś ień z imita< yt) brjlantu, dla panów i pań, który zwy- tle kosztuje K 8 -  tyl,o za zwrotem tosztow roboty K 3'—, porto 70 hal. Wysyłka za poora­niem przez Dom eksportowy
A rnold W eiss, W iedeń XIII. 

A m e i s g a s s e  1 3 / 8 2 .

500 Koron
zapł acę  każdemu, jeżeli na­
gniotki, brodawki, skórę zrogo- 
waciałą nie usunie w 8 dniacb 
bez boleści mój niszczyciel ko­

rzeni
„Ria Balsam**

Cena 1 słoiczka wraz z listem 
gwarancyjnym 1 korona

K em eny, K aschau
I. Postfach 12/54 (Węgry). 

Setki listów z uznaniem dziękczynnych.

ORYGINALNE
AMERYKANY

w cenie od
K 15 do 25

poleca

jeneralne za­
stępstwo dla 
Austro-Węgier

Kraków
Sebestyana L. 4


